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PRZED PŁA TA. W raz z Kur. Przem. Handl. 
Rzemieślniczym kw artaln ie m arek 24.50 dla m iej­
scowych; dla za m iejscowych prenum eratorów  
kw artaln ie mk. 28 50, M iesięcznie dla miejco- 
w ych 8-h0» dla zamiejscowych 9.50, za odno­
szenie do domu mk. 1.50. Pocztą w K rólestw ie 

mk. 28.50 kw artalnie.

OGŁOSZENIA. Ze jedan wiera* petitu lab jefo  
miejsce da I-ej stronie Mk. 4, w tekście Mk. 5, 
po tekście — reklamy Mk. 2. Nekrologi Mk. 2, 
Zwyczajne Mk. 1,50. Drobne 30 fenlgów za 

w yraz, najmniej ,Mk. 2.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
_____________ ni. DębMiska Nr. 1.______________

Adres dla depesz: .KURJER* — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracje otwarta od R-ef raao 
bez przerwy do 7-ej gods, w iect. W niedziele 
— — i święta o d  9-®j d o  11-ej ra . ~  —

Kierownik L lta rao k l I. MACIKJIWSKI.
W sprawach redakcyjnych redaktor prsyjmaje 
interesantów tylko od 12—2 w  poi. f od 6—7 w .

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA prsyjmaje 
Centralna Administracja ogłoszę* Polskie! 
Prasy prowincjonalnej. Warszawa, Zgada 1
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3łąd matek
Tragedja życiowa w 6 wielkich częściach.

Obrsz tsn  zzliozosy był dc p iereszcrzędnych progr»ai6w 
wytwórni Brsci Pzthe w B a rn u .
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Od 9 go do 15 go lutego 
I obrsr ns rok 1920 wytwórni krajow ej, w wykonzBio ntjitpszyoh 

artystów  scen W ariraw akich p t.

CO i Córka pani X
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Janosza Stępowski gończa Winiawska i Groj

ft •«

Gromnicka.
Akcja toczy się w W arszawie.
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W niedziele, dn ii U  b m , o godz. 8 ej 
wieczorem, w kościele parufjaliiTm w 

Sosnowcu, odbędzie zię ślub

p. Stanisławy
B A N A S Z K I E W I C Z - Ó W N Y

* p. Józefem
H L A W S K I M 

na który zapraszają krewnych, p rzy ­
jac ió ł i znajomych

RODZICE’ i NARZECZENI,

Socjaliści przeciw 
Polsce.

Im) Rozpoczęli socjaliści gwał­
towną kampanję z groźbami wszel 
kiego rodzaju pod adresem rządu 
z pogróżkami terroru społeczeń­
stwa polskiego w razie, gdyby do 
pokoju ż Rosją nie doszło. Ale 
socjaliści przeciw interesom na­
szym narodowym nietylko wystę­
pują u nas i nietylko różne „Na­
przody" Daszyńskich starają wmó­
wić w ogół, że powinniśmy pokój 
zawrzeć bodaj z rządem sowietów, 
który dla socjalistów jest odpo­
wiedzialny jako... faktyczny w 
Rosji. KampaDję przeciw. Polsce 
prowadzą także socjaliści i innych 
krajów. Najenergiczniej występu- 
je czerwona prasa paryska, trzy-

I mająca pod tym względem bodaj 
prym w neutralno-międzynaro- 
dowej. Widzi się to zwłaszcza 
w wystąpieniach „Lf Humanite" 
i w „Popuiaire". Przerzucający 
się od kierunku do kierunku po­
litycznego, w zależności od chwili, 
jak nasi niektórzy wielcy m ata­
dorzy z lewicy, znany aferzysta 
Paul Lewi, żyd, ogłosił świeżo a r­
tykuł w ,,L’ Humanite“ p. t. „Im- 
perjalizm polski przeciwko Rosji", 
w którym taki wydaje sąd o rze­
komej ekspedycji Polski przeciw 
Rosji sowieckiej:

„Czy proletarjat polski zarea­
guje na prowokacyjną inicjatywę 
rządu warszawskiego? N-Uży 
przypuszczać i życzyć sobie, ż* 
tak. Sowiety nigdy nie uczyń ły 
zamachu na wolność ludów, mie­
szkających na krańcach Rosji. 
Rząd polski ponosi odpowiedzial­
ność nowej wojny, jaka się roz­
poczyna... Dzięki opiece francu­
sko-angielskiej imperjalizm polski 
obudził się z całą swoją brutalną 
siłą..."

Tenże autor pisze na łamach 
„Populaire’a", źe wojna Polski z 
sowietami już się rozpoczęła. 
„Byłoby to nadużyciem, jeśliby 
odpowiedzialność za tę  wojnę 
przypisywano rzędowi moskiew­
skiemu — pisze — albowiem wi­

O G Ł O S Z E N I E .

Zarząd Stovarzfszeiia Sp»ż|«czo-Hi»dlowip « Sosao«cu
uiainjszym pzdaię do wiadomości pp Członków, iż w dniu 15 ym 

lutego 1920 r. o godzinie 3 ei po południu odbędzie się

Z eb ran ie  O gól  ne C z łon k ów ,
w lo k łla  p. W idorskiego prsy ul B ędziśskiej 15.

Poni»W 2Ż na p irząd d k u  dziennym  znajdują s ię  sp ra w y  bardzo w ażn e prze- 2  
ta  uprzejm i* prosim y o i ic m e  i p unktualne p rzyb ycie  z powstaniem Zarząd.**

nę .ponosi tylko, rząd polski i k ry ­
jące Się za nim rządy sprzy­
mierzone".
~ Ciekawe jest stanowisko so­
cjalistycznej prasy angielskiej. O- 
głasza ona manifest angielskiej 
partji robotniczej. Dokument ten  
zasługuje na uwagę z tego poyyo- 
du, iż „umiarkowani" przywódcy 
robotników zajęli określone sta­
nowisko wobec Polski. Uważają 
oni za prawdopodobne, iż bolsze­
wicy będą dalej prowadzili wojnę 
z Polską. Nie będzie to jednak 
wojna z narodem polskim, lecz 
z imperjalizmem polskim.

Autorowie manifestu idą tak 
daleko, iż utrzymują, że gdyby 
obecny rząd angielski zobowiązał 
się do pomagania Polsce, przez 
bolszewików zaatakowanej, to zo­
bowiązanie tego rodzaju nie mo­
głoby krępować przyszłego rządu 
angielskiego. Jeżeli partja robo­
tnicza — czytamy tam — przy­
szła do władzy lub wywierała 
wpływ rozstrzygający w ciągu ro­
ku przyszłego lub następnego, to 
me sądzimy, żeby ona liczyła się 
z tt mi zobowiązaniami wojskowe- 
mi i dyplomatycznemi, zaciągnię­
tymi tajnie, w sprzeczności z o- 
gólaą polityką, której partja ro ­
botnicza, obiecała się trzymać w 
po ltyce  zagranicznej.

W szystko to jednak nie na 
wiele się przyda. Zresztą- kam- 
panja czerwonych w Anglji, łago­
dniejsza, ma w obronie interesy 
Turcji i lndji o Europę jej nie 
chodzi. Co do francuskiej prasy 
czerwonej — piętno na niej wy­
ciska przyjaźń z socjalistami pol­
skimi ćźytaj żydów Lewich z 
Fr .ncji z żydami także lewych w 
PoLce. >

Co Polska zyskałaby 
przez

1) Drugą wojnę w niedalekie 
przyszłości z R isją  i Niemcami, 
wzmacniającymi się w  czasie 
pokoju.

2) W zrost agitacji bolszewic­
kiej wewnątrz kraju.

3) W zrost strejków, podwyżek 
i zaburzeń,

4) Coraz większy zanik oby- 
watelskości. i

5) Szereg kradzieży, dobra pu­
blicznego przez paskąrzy,

6) Głód i nędzę powszechną.
7) Wzmożenie się nacji ży­

dowskiej.
8) Wzmożenie się kapitalizmu 

żydowskiego.
9) Zanik moralności.'

10) Ogłupienie intelektu pol­
skiego.

11) Zagładę wyczerpanych sfer 
inteligencji.

12) Zamęt np kresach wscho­
dnich.

j  U  sii

Cele wojny z Rosją.
„Glos pracy* miejscowy organ NZR, 

onsgdtj w aumaraa samiaścii pod po­
wyższym tytułem intaraaujący artykuł. 
Powiadsiaoo w nim między sanem!: 
„Polska nigdy nie byia zwolenniczką 
polityki zaborcza}, prowadziła wojny 
j a d y a i *  o b r o n n a ,  Zastanawia- 
jąc aię dala) nad calami wojny z Roają 
autor pisss: „Przy prowadzaniu wojny 
z Rosją mamy na msśii obronę niatylko 
naasego stand posiadania na kraaach 
wschodnich, ala i wogóla naaza istnie­
nia, boć do nikogo bolazawicy sia pa­
łają taką nienawiścią, jak do nas, co 
zrasatą u Rosjan prrachodci z ojca na 
syn*. I dslaj: „Bolazawicy których do 
niedawna władza oa Sybir sia sięgała
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załatw i nasze wszystkie sprawy w kró t­
kie! drodze bądź przez powieszenie, 
bądź przez rozstrze len ie .. Musimy 
my granicę wschodnią odpowiednio 
obwarować w razie starcie z Rosją. 
Niech się nie zdaj* naasytn politykom 
domorosłym, t e  w o j n a  p r o w a ­
d z o n a  j e s t  d l a  k o a l i c l  i... Nie 
mamy praw a do szafowania krwią żoł­
n ierza bez widocznych powodów i r e ­
alnych dla paóatwa korzyści... W a c h o -  
. d n i e  g r a n i c e  w c i ą ż  s ą n a r a  
t o n a  n a  z a k u s y  i m p e r j a l i z -  
m o  r o s y j s k i e g o . . .

'G los pracy" ma zupełną słuszność.

Rządy plebiscytowe 
na Górnym Śląsku.

u.
Te rozporządzenia wywołały szczerą 

radość wśród Polaków i bezgraniczną 
wściekłość Niemców. Pod wpływem 
agitacji hakatyatów doszedł ssał wście­
kłości u Niemców tak daleko, że czyn­
nie, znieważono oficerów i żołnierzy 
francuiklch. Miało to miejece w K ato­
wicach i Gliwicaah, szczególniej w tej 
ostatniej miejscowości powitali Niemcy 
Francuzów rykiem, obelgami obrzuca­
niem ich kamieniami i flaszkami. Sam 
kom enderujący generał dywizji, G ratłer. 
został, ciężko ugodiony w głową bu te l­
ką. Ta obecność wypróżnionych w ska­
zuje wyraźnie, jakim sposobem oodnie 
cano nienawiść do Francuzów. I Niem­
cy nie mogli sobie też niczem innem 
wiącej zaszkodzić, jak tym napadem 
na wojska okupacyjne i skaleczeniem 
generała francuskiego. Policja niem iec­
ka, k tóra dotychczas pozostała na 
swychstanowlskach i mimo rezkazów  ofi 
cerów francuskich, nie przeszkodziła 
demonstracjom antykoalicyjnym, przy­
patrując sią im biernie i z zadowoleniem, 
bądiie musiała być stanowcze usuniąta. 
Tak samo burm istrz Gliwic, Miethe, 
który podburzał Niemaów przy ode)- 
ścłu wojsk niemieckich, bądzie musiał 
być pociągaiąty do odpowiedzialności 
ze te  dem onstracje. Komendy okupa 
cyjne przystąpiły już toż do wziącia 
zakładników niemieckich, którzy odpo 
wiadać będą swemł głowami za bezpie­
czeństwo życia wojsk okupacyjnych.

W ściekłość Niemców nie dotyczy 
specjalnie Prancuzów, bo i wobec ofi­
cerów angielskich zachowują sią w y­
zywająco. Kiedy w Katowicach p e ­
wien oficer angielski wyszedł z kaw iar­
ni, krzyknęła na niego grupka Niemców 
•cala E o t.n ta  i Polacy to świnie, hoch 
Deutsshlaod'1 Na to Anglik odwrócił 
sią do nich i pogroziwszy im laską z a ­
powiedział im po niemiecku: „my was 
już poskromimy!" Okropnie to oświad

ozenie Anglika oburzyło hakatystyesną 
„Katowltzer Ztg,", która wyraziła itbo- 
lewanie, że  to Anglik tak  zapowiedział!

Presa polska, tsk  narodowa, jak i 
socjalisty erna, powitała przybycie wojsk 
koalicyjnych w nadzwyczaj serdeczny 
sposób, w yrażając nadzieją, ż* oddziały 
francuskie, zaimujące ziemie śląskie, eą 
zwiastunami lepszej przyszłości.

Jedynie tylko organy Napieralskle- 
go: „Kstolik", .D ziennik Śląski8, .K ur 
jar Śląski", .G los Śląski" i .Nowiny 
Raciborskie", nie zamieściły żadnego 
powitalnego artykułu, ograniczyły sią 
tylko do podawania wiadomości o po- 
etąpującej okupacji i różnych przytem  
obławach ze strony polskiej i niemiec 
kie}. W idać, że Napłaralskf w swej po­
lityce jest konsekwentny I Gazet* n ie­
mieckie nawoływały i nawołtflą Niem­
ców do przetrw ania, bo „niedługo n ie ­
wola sią skończył, /.w iązek „patrioty­
cznych" niemieckich kobiet uznał za 
stosowne wydać odesw ę „do niem iec­
kich żon, matek i dziewcząt, by strze­
gły „cnoty niemieckiej” przed wojskami 
wrogiamil*

W śród Francuzów znajduje sią kil 
ku Polaków z Francji jako tłómaczy, 
nadto niektórzy Francuzi sami mówią 
po polsku, gdyż są to byli jeńcy fran 
cuscy, którzy umieszczeni byli ua ro% 
botach w Poznańskiem lub na Śląsku i 
nauczyli aią po polaku. Ci sią pono 
na ochotnika zgłoś li do wojska okupa­
cyjnego. To też Niemcy spostrzegli, że 
Francuzi rozmawiają z Polakami po 
polsku, uderzyli na alarm w gazetach, 
że to wojska polskie w mundurach 
francuskich zajmują Śląsk — i że w o ­
bec tego trak tat pokolowy jest niew aż­
ny i wojska niemieckie bądą musiały 
wrócić na G , Siąsk. Ale już na drugi 
dcień na rozkaz komendy wojsk o k u ­
pacyjnych, musiały pisma niemieckie tą 
wiadomość odwołać.

Ja n  Ereybyła,

Telegramy.
K o io i ik i l  i z t i l o  | i n r i l i i | D .

w *. u .
WARSZAWA, 13.11 1920.

W ożywionej akc|i wywiadowczej 
wzląliśmy jeńców na wschód od K ar- 
panicz i odpądsiliśmy bolszewicką 
obsadą we wsi Teiebow a na wschód* 
nim brzegu rzeki Ptyczy. Na reszcie 
frontu spokój.

Front wołyński. W iąkszej akcji bo­
jowe! nie było.

Front połud, Działalność wywiadow­
cza.

Izbi i S u a f  R jb ltr ić  będą p r iz y d u ti  
Rziezypospolitt) Polskli)-

W ARSZAW A. (PAT). Kora. 
Konstytucyjna obradowała dztó

w dalszym ciągu nad sprawą wy­
boru prezydenta Rzeczpospolitej. 
Projekt rządowy, według którego 
wybory dokonywuje Izba i Senat 
przeszedł większością 16 głosów.

Pełski nilpowiźfllelszem mocirslwim 
ns wssbodzie.

LW OW . Prasa rom ańska zastana­
wia sią nad faktom, ź» E aten te 'a  
wstrzymała pomoc dla wszystkich 
państw, walczących' ź Rosja sowiecką. 
W fakcie t-m  prasa widzi porzucenie 
myśli o odbudowie wielkiej Rosji i 
uznanie Pohki za najważniejszą siłą 
mocarstwową na wschodzie.

SZTOKHOLM. „Svsnska D agbladet", 
omawiając wyniki konferencji nadbał­
tyckiej, oświadcza, że państwa nadbal 
tyckle uznały, hegemonją Polski.

Seln lli poRiifowi na flot; polską.
WARSZAW A. Naczelnik Państwa 

otrzymał szereg holdowsiczycq i dziąk 
czynych depesz t-p Sejmików Powiato­
wych, w których wymlanioae są *umy, 
przeznaczone na przez poazczególoe 
powiaty ne fundusz budowy floty pol­
skiej. Podobna depesze * zapew nie­
niem współpracy przy odbudowie kraju 
otrzymał m arszałek Seimu Trąca 
czyński.

Z depesz tych wksać, że na budową 
floty polskiej handlowej i wojennej 
przeznaczyły: Sejmik powiatu Kolskisgo 
2 miljony mk„ pow. Konstantynowskie 
go sto tysiący mk., pow Miechowskiego 
250 tya. koron, powiatu Makowskiego 
150 tya. koron, pow. W ęgrowskiego sto 
tys. marek, pow. Ostrowskiego (z Łom­
żyński* j) sto m arek, pow. Ł m żyńikie- 
go 200 tys. m arek. M inister Spraw 
W ewnętrznych podając do wiadomości 
te  uchwały Sejmików w yraża nadzieją, 
że za przykładem  tych Sejmików pó| 
d tie  i reszta społeczeństwa polskiego. 
O uchwałach Sejmiku pow. Będzińskie­
go i funduszu wyznaczpnym przezeń 
na flotą polską pisaliśmy już obszernie.

Hęgrzy u  panes Polica.
CARNAYON. (PAT). Donoszą, że 

hr. Wojciech Apponyi, prezydent w ę­
gierskiej delegacji pokojowej, po przy 
jeździe do Paryże zaproponuje w ysta­
wienie 60,000 żołnierzy węgierskich do 
walki z bolszeiwikzmi przy boku a?mji 
polskiej, o ile E aten ta  dostarczy ma? 
terjału i amunicji.

0 term in plebiscytu ,
PRAGA. (PAT). „C te .k łe  Słowo" 

donosi, żw prezydeat międzykoalicyjnej 
komisji plebiscytowej w Cies**nle 
oświadczył, iż plebiscyt na Slą*k« Cie 
szyńskim i Śląsku Górnym bąd*je 
prawdopodobni* przeprowadzony dnia 
4 m erca. Betn«ń«kis „L 'dore  Nowiny"

dowiadują sią jednak ze źródła ofi­
cjalnego, że wiadomość ta  nie odpo­
wiada prawdzie i że prezydent wyżej 
wymienionej komisji, MannavilSt, dotąd 
term inu nie “oznaczał.

Pokoj z Polok; i lego znacznie  
dli Rosji.

Moskiewska „Praw da” pisze o pro­
pozycji pokojowej co następuje: W r a ­
zie rozpoczęcia rokowań pokojowych z 
Polską, jest pewne, że udział w roko­
waniach będą brali również delegaci 
francuscy, angielscy i innych państw 
koalicyjnych. Dlatego Rosja sowiecka 
powinna jaknajszerzej uwzględnić postu­
laty Polski, by przez to postępowanie 
wywołać jaknajdodatniejsza wrażenie 
na delegatach owych państw. W ten 
sposób zwiększyłaby się możliwość n a ­
wiązania stosunków 1 rokowań koalicji 
z rządem  sowietów. Zawarcie pokoju 
z Polską posiada olbrzymie znaczenie, 
Polska jest bowiem jedynem m ocar­
stwem, które może poważnie zagrażać 
Rosji sowieckiej, zawarcie zaś pokoju 
oznaczałoby uznanie rządu sowieckiego 
za prawowity rząd  Rosji.

Anglii i pokój polsko-rosjjskl.
LONDYN. W mowie wygłoszonej 

w Paisley, A ^qiith  oświadczył, że trze 
ba zobowiązać Polskę i państwa Bał­
tyckie do zawarcia pokoju z Rosją. 
Państwa sprzym ierzoęe winne również 
to uczynic, albnwiem ani sytuacja fi­
nansowa, ani glos opiuji publiczna! nie 
usprawiedliwiałby interwencji w Rosji. 
Omawiając tę samą sprawę, „Morning 
Post" oświadcza:

„M olliśmy uczynić zfj Polski tamę 
przeciwko fali barbarzyństw a lecz 
Ltoyd G sorgy nie lęka się ba rbarzyń ­
ców. W cześniej czy później będziemy 
rmuszenł do walki z hordami podobne- 
mi do średniowiecznych Tatarów ".

W sprawie aprowizacji Rosji „Times" 
pisze: żądamy aby nas ob|aśniono w
jaki sposób będzie można przeszkodzić 
Kłedsom sowieckim w zabieraniu ma­
teriału dostarczanego przez sprzym ie­
rzeńców dla Rosji w użyciu ich na 
rzecz własną lob na zaa prowłdowenie 
armij czerwonych, walczących przeciw 
Polsce?

Plisy sfraligiczM iolszivlM v.
HELSINGFORS. Donoszą do pism 

francuskicb, że rząd sowietów, w ysy­
łając propozycłe poko|owe do Polski, 
jednocześnie zwołał naradę do Moskwy.

Chodziło o decyzję w sprawie p rzy ­
szłej polityki wojennej Rośli. Trocki) 
był zdania, że należy narazili pozosta­
wić E jro p ę  w spokoju i skoncentrować 
wszystkie wysiłki w Aeii w celu z d o ­
bycia Persji. Iad)i i Chin. Popierali 
ten pogląd Kemteniew-Rosanfeld i Zi- 
nowjew A jfslbauin,

lany K*mieni«w, który jako szef 
sztabu g«nerala«ga jest właściwie na-

JO Z E F  M A C IE JO W SK I.

Romans Kasztelanki.
POWlEbC HISTORYCZNA.

66) Prawe przedruku zastrzeżeń.,

Kołysani smutnemi myślami, przeszli do gwar­
nych komnat i dopiero, porwani tempem ogólnej 
zabawy, zwolna zapomnieli o troskach, k tóre p rz e ­
nikały Anntą wrażliwą na otoczenie dworskie, n ie ­
pokoju pełne.

Tymczasem w głównej sali już stawano do m a­
zura. Ju ż  sunęły pary w tanecznym  zapale. W ięc 
bez słowa ujął dłoń kasztelanki wojewodzie ł p o ­
ciągnął w wir korowodu.

Tańczono brawurowo.
Dźwięczały karabele, ostrogi, wiewały końca 

pasów u kontuszów, wstążki u strojnych szat n ie ­
wieścich. Ciosano hołupce i mknęia z werwą a 
tyciem  para za parą, huraganem  niosąc się po wiel­
kiej sali, to w kolach, kółkach zataczając taniec z 
iście polską fantazją niefrasobliwością, z tupetem, 
ogaiście, porywając dorodne tancerki.

A  kapela rżnę ła .od  ucha, coraz to więcej do­
dając animuszu.

W e drzwiach komnaty, po bokach stall w gru­
pach starsi, damy siedziały wokoło, z lubością wpa* 
trojąc się w młódź rozbawioną.

Ten i ów przytupywał i, gdyby nie wit-k po 
szedłby niezawodnie w wir m azura, Byli i tacy, 
choć siedem dziesiątka za pasem tkwiła, hulali z 
młodzieżą, lak gdyby jej werwą lat im odejmowała. 
J sk  ona niósł się niejeden dziarsko i podkówkt 
krzesał do tancerki, podkręcając zaiotaU  wąsa, to 
biorąc się pod bok, to gesty czyniąc radosne, zw y­
cięskie, jakby pokonywuiąc wszystko, co mogło być 
zaporą nie tylko w zdobyciu serca kochanki, ale w 
calem życiu polaka.

Tańczyła szalenie, z całą namiętuością mło­
dzieńczą Kasztelanka, migając z wojewodzicem, jak 
gazelle. Oboje nie pamięteli nic ze swej rozmowy. 
Ona — uśmiechnięta, zdało się, że duszą całą 
tkwiła w żywiołowym rozmachu mazura, wojewo 
dzic zapatrzony w umiłowaną, niczem wicher nosił 
sią po sal), klękając, to obracając się wkoło, pusz­
czając to chwytając A nutę, porywaną jago fantazją, 
pewnością siebie, urokiem męskmośsi.

Ten polski, iście polski taniec, wywiódł z da l­
szych pokojów naradzających się magnatów* Rychło 
ukazali się z gospodarzem na sali.

— Polak umie się bawić — wskazał Szczo- 
drowski na Chłapowskiego, ela umie się też  i bić w 
potrzebie i ratow ać ojczyznę. Do tańca wypitki i 
do webitki skory, ale także do rady  i czynu.

Tym pochwałom potakiwali inni panowie, ni« 
odzywali się jednak. Może niejeden nie podzielał 
zdania, lecz nie chciał dyskursu prowadzić o cha­
rak terze polskim, przekładając pilnie patrzeć na 
kilkadziesiąt par, sunących korowodem, to w kół­
kach, to w kołach krążących po sali, to barwne 
tworzących łańcuchy chwiejący się w takty szaleją 
cych raz po ra s  tonów.

S tarsze damy, ścigając oczyma swe córy, swoich 
synów wybiegały myślami w przeszłość, kiedy to 
miod* lata  rwały je do życia i w pląs ochoczo
rzucały.

— Niech się bawią — rzekł pobłażliw ie s ta ­
rosta  Ż gocki, niech się dziś bawią, bo jo tro  może 
urmy zagrają do boju — urwał w zamyśleniu.

Ct i owi, blisko stojący, pokiwali głowami i 
snów m 'lcseniem  zbyli uwagę, przejęci tańcem , 
chłonąc zalotność młodych kobiet, dziewój, adm i- 
rając  zam aszystość tancerzy.

Szare mroki oplątywały stolicę, bladły gwiazdy 
na błękitach, wysuwały się coraz wyraźniej kontury 
domów — w komnatach pana kasztelana jeszcze 
było rojno i gwarno, leszcze tańczono. Rozbawienie 
młodzieży nie ustawało.

Ale gości było już coraz mniej. Z kom nat k a ­
sztelańskich coraz to ich ubywało, coraz też 
mniej licznych par stawało do ostatalch tou r’ów.

O statnie karoce odjeżdżały za dnia, gdy na 
ulicach stolicy już aią rozpoczął codzienny ruch 
miejski.

Kasztelanka z damami dworakiem!, swemi to ­
warzyszkam i opuściły gościnne progi kasztelańskie 
zaraz po m azurze,

Kiedy wracała do zamku znów ją opadły smut" 
ne myśli, złe. przeczucia. Ogarniał ją ńłepokój, spo­
wiła! serce lęk nietylko o losy własne i wojewo* 
dzica, ale całego kraju .

(c. d. n.)
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M c m  o Rosji 0  o M le n lu  Lloyd George's.
PA R Y Ż (PAT). HkVi*. W  swel ino

Wie w izbie gmin ośwladcry! Lloyd 
G s irg *  międtw innemi, t a  wojsk* sng 
opuściły całą Rosję z wyjątkiem okrę­
gu Bskiórkiego, skąd  równio* w^cofeoe 
zo ttuną  i udadzą  etą do K onstastToo- 
pola Jo t  w czw artak  na jb l i t izy .  E u ro ­
pa jcat niezdolna do odbudow y b a s  
korzystanie s  saaobów  Rosji, więc 
oczywista, t a  bo licew ism  ni* m o t t  być 
pokonany siłą o rę te  naw at przy  pomo­
cy państw  ościennych Roajl. Francja, 
Anglia i S tany  Zjednoczona nia eą 
bynajmnlai skłonne do ponoszenia 
kosztów zbrojań ani t e t  do utrzym y­
wania armjl w tym  calu, pozostała więc 
druga a l te rn a trw e— zaw rzeć  pokój. A xn

LODZ (wł) „Praca* donosi: Po­
licja aresztowała licznych agen­
tów bolszewickich w związku z 
zapowiedzianym strejkiem gene­
ralnym pod hasłem: „Precz z
Polską, niech żyje Rosja sowie­
cka®. Wśród aresztowanych prze­
ważają żydzi i niemcy. Są to: 
Jan Richter, Józef Galert (broszu-

Podbój W schodu nia przadstawial- 
by, jago i  daniem, wielkich trudności. 
Natomiast esas, poświęcony operacjom 
W Azji, pozwoliłby Polsce na przygo­
towanie się i zgrupowanie dokoła ale* 
hle najszkodliwszych wrogów bolts*- 
wiamu

Lenin nia wypowiedział opinji s ta ­
now czej i w skutek tego postanow ienie  
edtośono na późaiej.

Pod*ó|Bi gra bolsziviktiv.
W A RSZA W A . W edług wiadomości 

i d  zupełnie pewnych z Wołynia bal- 
•lewicy równocześnie z propozycją 
Pokojową czynią gorączkowe przygoto­
wania na  froncie wołyńsko p o d i l ik im  
do akcji zaczepnej przeciw ko Polsce,

N arad! eig lelsko-son iack ic .
B RU KSELA (PAT,) H  v»» M n ‘- 

• h r  spraw ekonomicznych oświadczył 
w w ywiedli * przedstaw icielem  dfien -  
n iU  „W .ek XX*. i *  k - m - l a ,  mająca 
zU d eć  podjecie stosuaków  handlowych 
z K o o p e ra ty w a m i rosyiskiemi, u d a 's ię  
da L ondsnu  die odbycia narady  s 
przedstawicielami Rosji,

W ojski sowieckie «  B tsift& ji,
UtlEDEN (PAT.). Wied, Biuro Ko 

re p ,  doaosi 3  Moskwy. Komunikat 
boszewicki podaje. Nasze s t ra tę  
prjedaie przekroczyły D niestr pod Me- 
Jeljem i znajdują się na  terytorjum 
B ąsrab ji.  Silny oddział nieprzyjaciel­
ski został rozbity , wsieliśmy wielo jsń- 
cóy i zdobyliśmy karabiny maszynowe,

Scviitf i  pokój z Estonją,
P A R Y Ż /(PA T .) Z Htlgsi&forsu do- 

noitą! Lenin oświadczył, t e  jeśeli w 
Efonji będzie  zaprow adzony ustrój rad  
rolotniczycb, wówczas rząd  sowiecki 
pcfpisze nowy t rak ta t  pokojowy.

bt Kołeziks.
LJO N . (PAT.). (PA T) Krak. Rad. 

DMt H»t aid donosi: według nadesziycb 
ta  informacji Koiczak został skazany na 
śfOerć; wyrok podobno łu t  wykonano.

Troski zrzikł s ą  a is . wołaj.
BERLIN. (PAT). Dzienniki bsrliń  

•1(1 donoszą z Moskwy, t e  Trocki 
zrezygnował ze stanowiska komisarza 
ltt4>wego dla spraw  wojskowych i 
oltjmuje stanowisko kom isarza dla

prsed tym  chcemy skonstatować, czy 
Rosie w yrzekła się swych metod b a r ­
barzyńskich  i czy jvj rz ąd  nawrócił 
e!ę do i s t z d  cywiltracji, Okropności 
bclssew izmu wstrząsnęły całą ludzkość 
Rosje zbolszew izcw aną m otem y do­
prowadzić do stałego rozsądku. Nadal 
jest to najlepszym środkiem do p o ła ­
ta n ie  kresu bolszew kmow i, A  wreszcie 
E uropa  nieodzownie potrzebuje pro­
duktów rosyjskich, d r o ty z a a  wszędzie 
panująca roc te  być jeszcze większa 
E u ro p a  środkowa g>ni* z głodu, pod­
czas gdy spichlerze Rosji a t  przelewa 
ją się od obfitości ziarna nie mośliwym 
**ś jest pozyskiwać tych zasobów od 
Ro»ji siłą o rę ta .

| ry i odezwy bolszewickie), Nu- 
cbim, Dawid Ziegler, Ed w. Hel- 
wich, Szczep. Bielaniewicz. Dwaj 
ostatni zmuszali do strejku, jak 
również Gude, Klapcapel. Ulbrich. 
Władze policyjne są na tropie 
całej szajki, płatnej przez iząd 
niemiecki i kierowanej z Berlina, 
oraz z Rosji. Śledztwo w toku.

wojskami czerwonami na  Sybsrji.

N flffpolsli ig i l i c j i  ukraińska.
W IEDEŃ Agitacja Ukraińców p rz y ­

b iera  olb zymie rozmiary. W e w szyst­
kich prawie stołecznych miastach E u ­
ropy pootwierano biura ukraińskie in­
formacyjne celem ifcf irm ow aeia  zagra­
nicy o wszystkich dąśeniach  i przeje 
wach tyc ia  ukra ń ik  ego. W  A m eryce 
t rw a in tensyw na zbiórka fiindaszów na 
wojny z Polakami. Ukraińcy, p rzeby 
wajycy w W iedniu otwarcie oświadcza 
Ją, śe  układy z Polską są tylko chwilo­
we. a delegaci ukraińscy w P radze  
p row adzą  lejne rokowania i nawiązują 
stosunki z rządem  czeskim.

0 rewizlę t r i i f i i u  pcko]o«ego.
LONDYN. (PAT). W  czasie rozpraw 

w I bis iordow, lord Curzon oświad 
czył, t e  n a is ty  poddać rewizji t rak ta t  
pokojowy.

Rmeryka odmówił! uzaania L!f«y.
WASZYNGTON. (PAT). .N aw . H a­

rold" podaje, t e  rz ąd  »m*r t knó.ki 
pozostając wiernym nasadzie jedności 
Rosji, wystosował do litewskiej Rady 
Narodowej u rzędow ą odmowę uznania 
p sń itw a  litewskiego.

Wioiii aciik ilG  do bolszewików.
H A G A . O rzy m tn o  wiadomość z 

H .Islo^f .rsu, śe  wielu oficerów nie 
rnieckicb, którzy znajdują się na liście 
E a ten ty ,  zamierza wstąpić do armj) 
bolszewickiej. W śród  nich mają- się 
znajdow owsć gen. Bualow i L u d en d o rf

Kronika le le g ra te i .
—  .P ra w o  Ludu" donosi, t e  rz ąd  

czeskc-slow acki zamierza w prow adzić  
karę cielesną na  paskarzy.

—  R ząd  zam ierza przedsięw ziąć  
środki mające na  calu zap o b ie ien ie  
zw ytkom  cen zb o ta ,  do czego zm ierza  
spekulacja zbo iem .

— Anglja w dalszym ciągu p ro te ­
stuje przeciw  przyłączeniu Galicji 
Wschodniej.

— W P a ry tu  rozpoczęli czesi e n e r ­
giczną agitację aby do plebiscytu nie 
dopuścić.

z Mn Mieińiel.
W  dalu 12 b, m. na 24 plenarnem 

posiedzeniu pr»»:*s R ady dr, Zahorski 
powit.«< zabranych radnych słowami;

.W ojska  polskie W dniu 10 lutego 
dotarły do morza.

B andera  polska, po przeszło stulet­
nia) przerwie, została znowu podniesiona 
nad  Bałtykiem.

Polska jest w posiadauiu morza!
Chwile, k tórą  p rxe tyw am y to chwl-' 

la p ie rw szortędnego  zc ac ien ia  dla nas. 
Posiadanie m o ria  dale rękojmię, t e  
Polska będz ie  mocarstwem p o tę ts e m  i 
kwitnącem. Proponuję uczcić chwilę 
tę p rzez  powstanie i wzniesienie okrzy* 
ku ca  cześć Najjaśniejszej R teczypo- 
spi htej: „Ntecb ty je  Polski!"

O krzyk  tna Rsd* Miejska p ow tó ­
rzyła stojąc, poczem dr. Zahorski za* 
prosił radnych na uroczysta n ab o teń -  
stwo w niedzielę 15 bm. o g. 10 i pół 
rano, w celu uczczenie chwili objęcia 
przez wojska polskie Pomorza, k tóra  
odbędzie się w kościele paraf alaym.

Następnie przystąpiono do sp ra­
wozdania z działelaośoi Redy M ej 
skiej tn. Sosnowce za rok ubUgły. R a ­
da m ejuka w roku  ubiegłym od m*ca 
kwietnia do k tń c a  grudnia odbyła 23 
puiiedsenia  plenarne i 42 posiedzenia 
orez*d,um  Rady. S skr» tarz  radny Fr. 
K urek  odczyta ł cały szersg  uchwał, 
zapadłych na p o w y ts iy ch  posiedzą* 
n ach, poczem przystąpił do sprawo 
zdań  z działalności komisji do spraw 
ogólaTcb, zdrowia publicznego* komisji 
rewizyjnej i komisji skarbowej.

W ybór? nowego prezydjum Rady 
Miejskiej dały następujący resultat:

P rezes  p. Kazimierz K orzeniew ­
ski, I w ice -p re ie t  p. F ranciszek  K u ­
rek, II wice prezes p. W ied. G rab ień  ^  
ski, I sekretarz  p, Antoni B ersń ik l ,  II 
sek re ta rz  p. K asim ierz J s r t a .

Jednogłośnie wybrani zostali do po­
szczególnych komisji R tdy M  ejskiej 
kandydaci, zaproponowani prze* kon­
went sen'orów.

R. Judenherz w wyborach udziału 
nie brał.

Po wyborach prezydjum  i ukonsty 
tuow aniu  się składu poszczególnych 
komisji, przystąpiono do1 rozpatryw ania  
dalszych punktów porządku  dziennego.

1) W niosek .nagły Magistratu w spra­
wie otwarcia w B in k u  Handlowym w 
W arszaw ie (Oddział w Sosnowcu) p rze j­
ściowego, krótkoterminowego a a  3 mie­
siąca k redytu  do wysokości 1 miliona 
mk, ne zakup artykułów tywnościo  
wych. R eda Miejska zaakceptow ała  j e ­
dnogłośnie,

2) W eo ewie zmiany tekstu  uchwały 
z dnia I0/XII 19 9 r  , dotycząc*) p rz y ­
stąpienia do T e s  Aprowizacji M a«t 
Polski i Zi m W sihodnich , r* fvrowanij 
prz»z p. J«nki. w«ki«go uchwal no p rzy ­
jąć zm śniony triest uchwały, akceptując 
przystąpienia do Tow. Aprowizacji 
Miast Polski i Ziem Wschodnich z u- 
dsśalem >05000 mk., z kapitelem  zak ła­
dowym 2.0000 mk. i gwarancja 840000 
mk. 3) W sprawie rew iz ji  uchwały z 
dnia 13 listopada ;9 9 r. dotyczącej za -  
zaopatrz*nia ludności miejskiej w węgiel 
na zimę. P. Jankowski postawił wnio­
sek magistratu any R ada miejska za 
w sglęau  a*  to, t e  węgiel znacznie po* 
d ro ta ł ,  przyznała dla T -w a debr, chrz. 
10000 mk., dla T -w a dobr. ty d .  2500 
rok. mics. tytułem zasiłku węglowego. 
Wniosek przekazano  do kom skarb.

4) W niosek m agistratu o nabycie 
posesji p. St. M ak o w sk ie g o  na pomie 
• zczenie biur magistratu, przekazano  po 
d łu tsze j  dyskusji, w czasie której były 
te ś  głosy za  powstrzymaniem się na 
razie  od kupna posesji ze  względu na  
mośliwość spadku cen nieruchomości 
przekazano  do kom. skarbowej.

5) W niosek m agistratu o nabycie 
posesji Sternickiego p rzekazano  do k o ­
misji skarb.

6) W niosek rr. J a d e o h e rz a  i N a r ­
cyza w sprawie uzyskania koncesji na 
o twarcie apteki miejskiej, R ada  miejsks 
postanowiła sk iw ow ać  do k o m , ' zdro* 
wia publ. j g

7) Uchwalono w ydatkow ać z fun* 
duszów miejskich 27000 mk. na o tw ar­
cie i w ydatki zw iązane z kosztam i u* 
trzym ania W ydziału statystycznego, ce­
lem zap row adzen ia  n iezbędnej staty­
styki ze wszystkich dziedzin  tyc ia  
miejskiego.

8) Dla głmn. kieleckiego, na wnio* 
sak magistratu i kom.^skarbowej, p rz y ­
znano subsydium w kwocie 15 000 
m arak  (oowtórne).

9) W sprawie uchwalenia 6 i pół 
proc potyczk i dia przetwórni mięsa na 
w yroby m ę tn a  S tow arzyszeń  spo tyw - 
csych m. Sosnowca w sumie mk. 50 
tysięcy zapadła, po d łu isze j  dyskusji 
na wniosek r. Michaela uchwała R ady 
miejikiejy przekazująca  spraw ę u d z ie le ­
nia pow ytsze j po tyczk i pod gwarancją 
T  wa potyczk.-oszcz. w Pogoni i S to ­
w arzyszonych kooperatyw  komisji apr. 
i skarbowej dia b litszego  rozpatrzenia  
takowej,

10) S o raw ę zmiany uchwały z dn, 
28.VIII 1919 dotyczącej przyznanej p o ­
ty czk i  2 i pół miljona m arek  na  ro b o ­
ty publiczne, postanowiono skierować 
do kom, budowlanej, poczem pośle- 
d ie n le  zamknięto,

St.

jlówią v Sosnowcu...
t e  na G óraym  Śląsku uczyniono ju t  

wszystko, co m otllwe było uczynić d o ­
tąd  w kwestii plebiscytu i dlatego, po- 
n iew a i  Sosnowiec jest pracą górnoślą- 
zaków zachwycony nic ni* czyni i n a ­
wet nie zorgenisował dotąd Komitatu 
Propagandy Plebiscytowej.

Podobno ta ospałość spowodowana 
jest tern, t e  nasi działacze źle się te ­
raz od tyw ia ją  i brakuj* im z tego po ­
wodu energii.

•  Mówią t e ł ,  t e  pewien .filar"  mają­
cego powstać Komitetd Plebiscytowego 
zabrał w a tn e  papiery i wyjechał w 
celu załatwienia ró ta y c h  spraw  na t e ­
reny  nieplebiscytowe, a bez niego ja ­
koś inni poradsić  sobie ni* mogą.

Mówią w Sosnowca, t e  między zie- 
lonogtowymi a tęgogłowymi mistrzami 
do wszystkiego, oporującymi sumami, 
k}6r* zdobywa się dziś często tak prze- 
rutająco łatwo od pewnego czasu z a ­
panowała dziwnie uderzająca przecięt­
nego uczciwca zatyłość.

DETEKTYW.
\

KRONIKA-
a  »'

— Z o k a z j i  objęcia przez woj­
ska nasz* Pomorza odbędzie  się w ko­
ściele parafialnym uroczysta nabo teń*  
stwo w niedzielę t, j. jutro o godz. 10 
i pół rano  z udziałem plenum R t d y  
miejskiej, instytucji, korporacji, wojska 
oraz m łodzie ty .

Magistrat prosi de log ttów  instytucji, 
tow arzystw , związków, m todziety  szkol­
nej i wojskowych o przybycie t e  sz tan­
darami na g >dz. 10 raao  na  c m s n U r t  
kościoła paraf *laegr<, M seto winno 
być udekorow aa* flagami i em blem a­
tami narodowymi,

W  sali kino .Z a g ł ib a "  o godz. 12 
w południ* odbędzie  się uroczysta  
Akadcm ja. *

Pawilon Związku Ogrodników
SOSNOW IEC, vis a  vis D w orca  W. W. 

Poleca:’ sts io ss  warzywne, kwiatowe, pastewne i  
t. p. pierwssorifdoej jakaiei, rośliay, kwiaty donicz­
kowe, oi«te, bnkiety, więsanki, wieńce, ubieranie 

balkonów i t. p. 2)31
P o d ejm u je  s ię :  Zakładania i prowadienia: ogro­
dów, sadów handlowych, amatorskich, skwerów i t. p.

Udziela w szelkich  porad fachow ych.

Dr. AN USZEJ HEJMBN
cbiroby uszu, b o s i I gardu

SO SN O W IEC, K O Ł Ł Ą T A JA  10
(Mikołajewska).

O d 4 — 6 pp. oorócz świat. 1069

Aresztowanie agentów bolszewickich.

czelnym wodzem  sił bolszewickich, wy- | spraw  transoortów  i zaopatrsenia.  Na 
■tępił l*ko zwolennik s taaow czy na- i czai* komisariatu wojny słani* general 
tVchm<estow*j ofensuwy n e  froncie poi- Poltwaaow. \ G enerałom  E  warsowi i 
•kim Iwanowowi powierzono dowództwo nad
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— P orządek  nabożeństw  w ko- 
śc ie le  parafjalnym . Dziaial o godi, 
6 ej rano w kościele parafjalnym w 
Soenowcn roipoczie aię 40 godaiuue 
nabożańatwo, które trwać będaie bez 
przerwy do jutra do godsiny 7 ej wie* 
ciorem.

Porządek nebośaóitwe następu 
jącr:

Działaj w robotę o godz, 6 ej rano; 
wystawienie Najświetazego Sakramentu 
i Mesa św. droga Maza o go3z. 8 ej. 
Suma o godz. 10 i pół. Nieszpory o 
godz. 6 i pól.

Niedziela: Prymar|a o 6 i pól. D ru­
ga Maza o 9-ej trzecia o 10-ej i Suma 
11-ej.

Nieszpory i zakończenie nabośań
etwie o 6 oj wieczorem.

— G azety  i  listy  z poczty otrzy - 
mujamy atale z opóźnieniem. Często z 
kilku dni 2—3 cb naraz otrzymuje się 
pisma, któro winny codzieó przycho­
dzić oddzielnie. Dlaczego?...

— O graniczenie telegram ów  za­
granicznych z opłaconą odpowiedzią. 
W rucbu zagranicznym przyjmowane 
będą opłaty na odpowiedź tyiko przy 
takich telegramach z których traści 
wynika, śo oczekiwana jest odpowiedź 
Ponadto odpowiedź może być opłacona 
najwyżej dla 30 stów telegramu zwy­
kłego albo 10 słów telegramu pilnego 
(terminowego).

— Z Tow. Rzem ieślniczego O kręgo­
wego. Komisja organizacyjna Towarzy­
stwa rzemieślniczego Okręgu Warszaw­
skiego przypomina wszystkim instytu­
cjom rzemieślniczym (cechom, związkom 
i t. p.), źe w dniu 15 ym lutego r. b. 
upływa termin składania dekłaraeji 
przystąpienia do Towarzystwa. Orga­
nizacje, które do tej pory nie zgłosiły 
jeszcze swsgo przystąpienie, proszone 
■ą o najszybsze załatwienie tej formal­
ności.

— O nadużycia aprow izacyjne. W 
celu ukrócenia nadutyć i niedokład­
ności, popełnianych przy sprzedaży 
artykołów żywnościowych, Magistrat 
Miasta Sosnowca zwraca aię niniej­
szym wzywając ludność miasta, aby
0 kał dam wiadomem jej nadużyciu za­
wiadamiała Magistrat (Wydział Aprowi 
zacyjny).

— Pod ad resem  Zarządów  szkół. 
Czy Zarządy szkół nie uważałyby za 
•toaowne dzielić aię z ogółem za po* 
średnictwem pism rezultatami konfe­
rencji nauczycielskich z rodzicami ucz*, 
niów, o których postępach informuje 
się w tak zwanych wywiadach tylko 
nieliczna część rodziców, przybywają­
cych ua wspomniane wywiady. O , 
którzy nie mogą bywać na wywiadach 
mogliby się za pomocą prasy informo­
wać o całokształcie poatępów mło­
dzieży.

— O ad resy  tu tejszych naszych 
instytucji społecznych i kulturalno- 
oświatowych, związków zawodowych i 
towarzystw sportowych Z«g>ąbia zapy­
tują nas często osoby przybyłe do So­
snowca, mające różne sprawy do za ­
łatwienia w tych instytucjach. Ponie­
waż dotąd nikt się u oas nie zajął 
wydaniem informatora (księgi adreso­
we)) zawierającego te adresy i to nie 
tylko tych instytucji, ale nawet p rze­
mysłowo handlowych firm — pożąda- 
nsmby było, ażeby poszczególne insty­
tucje i związki nadesłały nam swe do­
kładne adresy dla ogólnej wiadomości, 
albo też możeby jakaś instytucja za­
jęła sie wydaniem informatore adreso­
wego Zagłębia. Zajął się podobno już 
ktoś tą sprawą, przy pomocy Związku 
prac. przem. i bandl. Zagłębia Dąbrow­
skiego, ale o rezultatach pracy w tym 
kierunku nic nsm nie wiadomo.

— Ceny restau racy jne . Od pew­
nego czasu ceny restauracyjnych obia­
dów i kolacji wprost przerażają.

Za m’kroskopljny kotlecik cielęcy z 
kartofelkiem (kolację) kate  sobie pła­
cić pewna restauracja 12 mk. Obiad 
kosztuje 16—25 mk. O trunkach mós 
wić nie warto. Gdy tylko powstał 
Związek restauratorów ceny tych o* 
statnich (trunków) podskoczyły nie­
zmiernie w górę. Piwo sprzedawane 
jest po cenacb paskarskich bo po mk. 2.50
1 3 00 za butelkę.

Za naparstkowete kieliszki wódki 
żąda się po 3, 4 i 6 mk. Kupując spi­

rytus i wódkę monopolowe, pp. restau­
ratorzy płacą za nie: za wódkę *Ao li­
trową butelkę 15 mk., za spirytusu "A* 
butelkę 28 mk., otrzymując przytcm 10 
proc, rabatu na koszty. Czy nie z a ­
wisie zatem kosztuje kieliszek wódki?

— Dlaczego n ie m a sług w  S o­
snow cu? Siutby domowej brak jest, 
choć dużo kobiet i dziewcząt jest bez 
zajęcia. Przyczyną tego między innemi 
są w y d a w a n e  z a p o m o g i  bez 
robotnym. Te zapomogi, wynoszące po 
75 mk. tygodniowo, darmozjadom unie­
możliwiają znalezienie służby, gdyż nie 
każdy jest w stanie ofiarować służącej 
300 mk. pensji miesięcznie. Drobny 
ten fakt rzuca znamienne światło na 
nasze stosuaeczki. „Wolą nic nie ro ­
bić i brać 300 mk. miesięcznie, niż ro ­
bić, stracić zapomogę 1 dostawać daj­
my na to stopięćdsiesięt. Wypadki po 
powyższe mają miejsce przy propono­
waniu tzw. posługi, bez życia, wobec 
wygórowanych żadań godzących się co 
do utrzymania. W pewnym domu ma­
jąca zamiar zgodzić się żądała: na 
pierwsze śniadanie kawy z bułeczkami, 
obiadu mięsnego aa podwieczorek również 
kawusi z bułeczką lub białym cblsbam 
a wieczorem herbatki z wędlinką. Nie 
jest że to w swoim rodzaju „bolsze 
wizm" wobec ogólnego stanu aprowi­
zacji u nas zwłaszcza, jeśli się zwróci 
uwagę, te  żądania podobne wychodzą 
od zdemoralizowanych leniwców,

— Ach!—ten  Sosnowiec! Ogrom­
nie zainteresowano aię ulotnieniem się 
żeńskiego rodzaju z całości, należąca! do 
teatru, a mianowicie... kanapki. C iy 
policja wpadnie na trop złodziei — 
przyszłość pokaże.

— K obiety n a  licytacji. 'Podobno 
z powodu wysokich cen żywności w 
Turcji, bogaci baszowie i inni dygnita 
rze pozbywają się swych żon na pu­
blicznej licytacji.

Jeden z badaczy stosunków na 
Wschodzie donos’, że piękną kobietę 
m ożna kupić w Turcji za 150 marek.

Kobiety wyznania muzulmsńsktego 
są nieco droższe, niż kobiety innych 
wyznań.

— K siężna — k elnerką . W Szwaj* 
carji roi się obecnie od rosyjskich ary* 
sto kratek, zrujnowanych zupełnie przez 
bolszewików, Hrabiny i księżne sta­
rają się zarobić na swe utrzymanie, 
przyjmując posady guwernantek i „da­
mes de compagnie*. Jedna z tych pań, 
księżna Trębacka, została kelnerką w 
pewnej wielkie) kawiarni w Zury 
cbu.

— T ea tr H. C zarneckiego daje 
dzisiaj wieczorem „Księżniczkę dola­
rów", z p. Rogińska w roli tytułowej. ,

W niedzielę popołudniu „Ptasznik < 
z T tro lu”; wieczorem „Lizystrata*.

W poniedziałek w Będzinie „Roz­
wódka".

We wtorek „Wieczór Zzpustny".
W środę tylko po południu o godz,

5 ej specjalnie dla uczącej aię młodzie­
ży po ras pierwszy doskonale korne- 
dja Michała Bałuckiego „Grube ryby" 
po cenach minimalnie niskich.

Próby z „Damy od Maksyma* 1 „Pa- 
lastranta" są już na ukończeniu.

— B łąd m a tek  dramat realistyczny, 
demonstrowany w „Oasis'", jest ottrse 
żeniem dla młodych dziewcząt, które 
przez naiwność i ałabc rozwinięte po 
czucie moralności i obowiązków społe 
cznycb, w padają w sidła ztcśa, ul ga 
jąc zagładzie. L « -uiw<adomi«n<e co. 
rek —- jest b ‘«d m m*t-k.

— A nna K aren ina  L ś -
ga w rjątko* <c.*w o b c -ć
się tego n*l«s*io pod <

D O K T Ó R

L. G U T O W S K I
Choroby skórne, taeneryczne

i  m o c z o p t c i o w e  3242

Przyjmuje od 11—1 i od 4 — 7 w. H otel .C e n ­
tral* JŚ 8 ul! 3-go M aja 3*6 18. Sosnow iec.

Zarząd Drugiego T o n r i j s tw i  Pożjozkofo-O szcządoościoiigo
W  S O S N O W C U ,

zawiadamia swych pp. członkfiw. te

Ogólne Zebranie Członków T-wa
odbędzie się w niedzielę dnis 22 lutego 1920 r. w pieryszyit terminie o godz, 3-ej po połu­

dnia w lokalu Zjednoczenia Narodowego uf. Starososnowisoka Nr. 16 1 piętro.
W razie niedojsois do skatka Ogólnego Zebrania w pierwszym terminie, następne Odbędzie się 
w tymże dnia i  lokala o godz. 4-ej popołudnia i uchwały tego zebrania będą prawomocne het

względu na ilośó przybyłych członków
Porządek dzienny : 2239

1) Zagajenie, wybór przewodnieząsega i asesorów zebrania, 3) Odczytanie sprawozdani* kaso­
wego, bil an su i sprawszdanio Komisji Rewizyjnej oraz utw ierdzenie takowych, 3) Zatwierdze­
nie bndieta na 1920 rok, 4) Projekt dalszej działalnoóai kasy, 5) Wybory członków Zarządu, 
Rady i Komisji Rewizyjnej, 6) Wnioski * ład i. 7) Wnioski członków. ZAPMD

Warszawska Sifcoła Położnych
przy M iejskich Z ak ładach  Położniczych

Ilość uczenie ograniczona

Kurs roczny rozpoczyna się I kw ietnia i I p iź d iie rn tk a . .Opłata roczna 500  mk. 
w ratach  półrocznych. Podania, dow ody i wszelkie inform acje przez cały ro k  w  Magi­

stracie st, m. W arszawy, W ydział Szpitalnictw a, Jasna Mr. I. 2124

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym zawiadamia się członków Cechu rzeźniczego

snowcu, iż odbędzie się

*0
CO

w So-

1

Kwartalne  Zebranie
w dniu 15-goflutego/ 1. m, o godz. 2-ej p.p. w lokalu Stow. 
Właścicieli Nieruchomości przy ul. Starososnowieckiej Nr. 10.

Uprasza się wszystkich członków tegoż Cechu 
o liczne i punktualne przybycie.

NOWY ZARZĄD CECHU.

Czas uregulował przedpłatę.

K onserw uje sk ó rę  I daje piękny 
połysk ty lko  terpentynow a

P A S T A

D R O B N E  OGŁOSZENIA
śńiAślitśii

»

f a b r y k i  o h c m i ę i n t i

G ó r n i k ”
FABRYKA W YRABIA

FARBY olejne em aliow e, LAKIERY, 
7—  ZAPRAW Y do fro terow ania, — 
TŁUSZCZ do konserw ow ania w szel 

k iego rodzaju  przedm iotów  
skórzanych

T. KRZEMIŃSKI
W DUROWIE GÓRHICZEI ql. Hoiciimkl *  10.

Żądać esnników. 1637

lE IT J f j  powinni pamiętać, te 
» n  I ftl tylko Lanolinowy pu­

der dla diieoi
„Puder Dzidzi((

i  mstką Kogntsk 
n s tjcb m sst nsnwo opriałość i zaczerwienie­
nie skóry u d ziec i, hurtowa sprzedaż na

Zagłębie,
i  Skład, flo t M. Jagiełłowie?, Sosnowiec.

Domy i place
różnej wielkości do sprze­

dania zaraz.
W ia d o m o ś ć  „ K tir je r  Zagłębia**

1559

■ V
P o k ó j  um eblow any

z eieklrycznem  oświetleniem jest do wynajęcia 
W iadom ość — Kołłątaja 3, m. 3 (pierwsze piętiji). 
_________  333%

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy
Sadow a nr. 6 poleca służbę domową, rz e n ie ć tj  ■ 
ków , a ta k ie  niew ykw alifikow anych robotników 
t robotn ice, kandydatów  do term inu oraz ro 
tynow anych b iuralistów , b iuralistki, m aszynilk ' 
tecbpików  i t  p. Pośrednictw o bezpłatne.

IStt

Kfoby cokolwiek wiedział
0 miejscu pobytu  A ntoniego G ozdka, zabrai* 
go z poboru  w r. 1913 do armii rosyjskie 1 
służącago w w ojsku w m B itum , zechce iać 
w iadom ość żonie jego Józefie z M orawc w, 
G ozdek w Sosnow cu, ul. 3-go Maja 18, up . 
G oldfajna 23}

Konwersacji
języka francuskiego udzielają dw ie rodotitc 
nauczycielki francuskkie w godzinach pCio- 
łudniow ych od  3 do 6 K onstantynów  K arciana 
5 p a rte r  2. 23&

Blaszanki po słoninie
am erykańskiej na w yrób kupufe zakład da- 
charski Bi Pełka Pogoń Długa Nr. 34. 337

W Ząbkowicach na peronie
12 Lutego zgubiono rękaw iczkę sbórkw ą, 
popielato-zielonkow atego koloru z wyszyje® 
czarnem . w ew nątrz w yłożona flanelą. Zna(zc* 
zw róci za nagrodą 25 mk. do „K urjet* 7«- 
głębia* w S osnowcu. 33y>

Dnia 13 lntego
zgubiono w w agonie na  stacji W. W. w so­
snow cu sakiew kę zaw ierającą bile t m iesiętny
1 p ieniądze łaskaw y znalazca zw róci d o  Kursrs.

23V
Poszukuję gospouym

do sam odzielnego prow adzenia małego gt^po- 
darstw a domowego. W ymagane kw alifikafe i 
w arunki do Drzeirzenia w A dm inistracji 
je ra* _____________________  ■ 21

Zgubiono świadectwo
z ukończen ia  w 1912 r. 5 klas VII k ląfw eł 
szkoły handlow ej żeńskiej H. Rzadkiewiczjwe! 
i S. Podkajow ej, w ydane na im ię Izabelli ji.yl- 
lerów ny. Z nalazca zechce zw rócić na nLhta- 
rososncw iecką Nr.- 40.

Wwdawwa* ANTONI «A *U R «fF 1 K.JE8A * GŁĘBI A® ul, Dęblińska Nt. 1.


